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Wiadomości zagraniczne.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  4. S i e rpn ia .

O n eg da j  wieczorem przybyła  tu Królowa 
F r a n c u z ó w  wraz z Xięciem Nerriurskirn.

I zb a  R e p re ze n ta n tó w  postanowi ła  d. 3. m .b . ,  
n a  chrzcie  u roczystym no w o na ro d zo ne g o  Xię- 
cia in co rpore  być p rz y to m n ą .  Do  ob rz ą dk u  
t ego czyn ią  już  teraz w kościele Ś . G u d u ł y  nad  
zwyczaj  wspaniałe przygotowania.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 1. Sierpnia.

W  R o u e n  wieczorem d. 29. L ipca  wydarzyły 
się zaburzen ia .  P o w o d e m  do tego  była M a r ­
seillaise grana w t amec zny m teat rze na żądan ie  
części publ iczności ,  przy  czem taki powstał  
zgiełk i n i e ł a d ,  iż ki lkunastu mł o d yc h  ludzi  
t r zeba by ło  aresztować.  P o  sko ńc zon ym  wido­
wisku spiknęło się m nós tw o  ludz i  przed m i e ­
szkan ie m ma i ra ,  żą da jąc ,  aby u ję tych na wol-  
no ść  p u sz cz on o ,  gdy mu tego o d m ów io no ,  p o ­
wybij a ło okna  d o m u  maira.  Wojsko j pol icya 
p r zy t rzy m ały  wielu z tych burzyciel i .  D n .  30. 
wieczorem wielkich uży to  środków ku ocaleniu 
spokojności  pub l i czne j ,  której  wszelako wiecei  
n i e  zakłócono .

1  e m p s  pisze co nas tępu je :  Gdy  Król  dnia 
38 . m .  z. p rzy rewii  wojsk stanął  na  r o g u  ulicy

Cas t ig l ione ,  aby być p r z y to m n y m  od s łon i en iu  
p os ąg u  N a p o l e o n a ,  otoczyl i  N.  P an a  Marszał ­
kowie i G e ne ra ło w ie ,  k tórych Cesarz p rzez  
szereg  lat miłością i zaufan iem swojem zaszczy­
cał ,  Starzy ci wojacy widocznie rozczu leni  
l edwo  tyle na sobie przewieść m o g l i ,  aby się 
n ie  odez wać  z okrzykiem,  który tyle razy wśród 
bitw wydawali .  Król  spost rzegłszy ich rozc zu­
l enie i poznawszy  się na  poch op ie  o n e g o ,  6am 
na pr z ód  zdiąwszy kapelusz,  zakrzyknął :  „ V i v e  
1’E m p e r e u r !  “  które to słowa natychmiast  wszy­
scy zg roma dze n i  z  nadzwycza jne tn  powtarzali  
u n ie s i en iem.

G a z e t t e  donos i ł a  one g d a j ,  źe Hr .  P o zzo  
di Borgo nie uczęszcza na  k o nf e re nc ye  dyp lo -  
ma tyczne ani nie  bywa widywany w T u i l e r y a c h ; 
dość że p rze z  całe  swe pos tę pow ani e  daje do  
poznan ia ,  że m u  się wszystko t o ,  co się teraz 
w Pary żu  dzieje,  nie podoba.  A l e  gazety dzi ­
siejsze donoszą ,  że właśnie onegda j  wiecz orem  
wkrótce po powroc ie  Króla do Ń eu i l ly ,  P o se ł  
Cesar sko Rossyjski  p rywa tne  t amże miał  po s łu ­
chan ie  u  N.  Pana.

J o u r n a l  d e  P a r i s  ogłasza dzisiaj proklama-  
cyą  buntowniczą ,  która n iby to przy s p o so b n o­
ści wielkiego p r ze g l ąd u  z naprawy s t ronnic twa 
republ ikańskiego miała być między wojsko r o z ­
dawa na  i której  kilka egzemplarzy i s totnie  zna ­
l ez iono.  M e s s a g e r  daje do  poznan ia ,  że pro- 
k la inacya ta jest  p i śm id ł em  i pa r t a n in ą  pol i cy i
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s im e j ,  kiedy rep ub l ikan ie  za p e w n e  tak ni« do-  
r zeczne j  odezwy n ig dyby  n ie  wydal i .

Z  p om ię dzy  350 o s ó b ,  p r zy a re sz io ua n y ch  
w ro żn yc h  dzielnicach stol icy podczas 3CI1 *ini 
l ipcowych,  tylko 10 za t r zy m a n o  na P r e ie k n u z e  
po l i cy i ; i nne  wszystkie pu sz cz ono  na  wolność.

Z  d n i a  2. S i e r p n i a .
Gazety  tutejsze zawierają nas tępu jącą  p ro te-  

Stacyą X i ę i n e j  B e r r y :
„ B ę d ą c  matką H e n r y k a  V . ,  n ie  mając inne j  

o b r o n y ,  jak n iedolę i dobre  p raw o  j e g o ,  pizy-  
byłarn doFra r t cy i ,  aby p rzez  p rzyw rócen i e  p r a ­
w ne j  w ładzy ,  porządku  i ustalenia ( s t abi l i t a t )  
— tych potrzi  bnyc h  zakładów spokojności  
i swobód  na rodów — u t rap ien iom ojczyzny o- 
stateczny po łożyć  koniec.  Z dra da  wydała mię 
w ręce moich  nieprzyjaciół .  Uwięz iona  i skrzy­
wdzona przez o so b y ,  których dobrodz ie j s twy  
ob sypywałam,  płakałam nad  ich n ie w d z ię cz n o ­
ścią i znos  łam z r ez ygnacyą  b i e d ę , na  którą 
m ni e  n a r a ż a n o ;  ale nigdy nie p rzes tanę p r o t e ­
stować przeciw uzurpacyi  praw dziecięcia,  któ­
r e g o  bronić sp rawiedl iwość,  pokrewieństwo,  
h o n o r  i przysięga niegdyś z ł o ż o n a ,  wszystkim 
obywate lom nakazywały.  Dz ię ku ję  F ra n cu z om  
za l iczne dowody ud z i a ł u ,  które mi dal i ;  s erce 
moje  zachowa je w niezatar tej  pamięci .  P r o ­
szę wszystkich ty ch ,  k tórych dla m n ie  albo dla 
syna meg o  p rze ś lad ow an o ,  wszys tkich,  co mi 
r adą s łużyl i ,  której  mię  m i m o  sm ut ne  p o ł o ż e ­
n i e  moje  p o z b a w ia n o ,  wszystkich tych na re ­
szcie,  co w imien iu  rnojem i F rancy i  powstawali  
na  sekwestr  1 mo ra l ne  zgwałcen ia ,  k tóremi n a ­
wet  jęki moje  p rzy t ł umi ano  —  aby raczyli  przy 
jąć to zaręczenie ,  źe n igdy nie z a p o m n ę  o ich 
p rzywiązan iu  i o ich gor l iwych dla dobra  mego 
us i łowaniach.  Za rz u t y ,  jakobym przyjaciół  
m o ic h ,  których poświęcenie dok ładnie  mi z n a ­
jo m e ,  obrażać mia ła ,  do żywego  mię zmar ­
twi ły;  zadaję tym hańbiącym spo twarzan iom 
n in ie j sz em publ iczn ie  kłamstwo.  Jakikolwiek 
los opa r rzn ość  synowi  m e m u  przeznaczyła ,  za­
wsze i w każdym razie będz ie  o n  kochał F'ran- 
cyą i przez  cale życie swoje wszelkiego dok ła ­
da ł  starania,  aby od  kraju tego u t rap ienia wszel­
kie odwróc ić ;  zawsze dobrze  życzyć będz ie  
F r a n c y i ,  choćby  srogie wyroki nieba nie d o ­
zwoli ły m u ,  aby s a m  m óg ł  szczęścia jej  być 
sprawcą.  T o  też są moje życzen ia  i widoki.  
F ra n cu z i  z p rawdziwej  wolności  tylko pod  swy. 
mi  p raw nym i  władzcami  cieszyć się mo gą ;  
dziedz icowi  imien ia  i ( jak sobie pochlebiam") 
sławy Wie lk i ego  H e n r y k a  p rzeznaczone™ bę­
dzie,  pan ow a ni e  p rzodków swoich dalej p rowa­
dzić i urzeczywiścić ,  co oni  krajowi p rzy ob ie ­
cali. — Z am ek  w Blaye,  dnia 7. L ipca  1833. r, 

( p o d p  )  M a r y  a K a r o l i n a . * *

Z d n i 8 3. S i e r p n i a .
„ D w a  tysiące żo łn ierzy  D o m  Mignęła**, 

donos i  J o u r n a l  d e  P a r i s  z B a y o n n e  „usz ły  
do Gal i cyt ,  gdzie  ich rozbro jono  i w kw ara n t a ­
n ie  umieszczono .  W i a d o m o ś ć  ta wymaga  p o ­
twie rdzen ia ,  “

Gazety tutejsze piszą co nas tęp u j e :  „ T w i e r ­
dzą ,  źe gdy P a n  Barbanęni s ,  P od  G u w e r n e r  
Xięcia Bordeaux  p ros i ł  o | i os łuchan ie  u K ró l o ­
w e j , H r a b i e m u  Montal ivet  z l econo ,  aby się do 
niego u d a ł ;  poni t  waż podczas ro zm ow y n ie ja ­
kie nas t ręczyły się t r ud noś c i ,  oddal i ł  się H r a ­
bia M o n ta l iv e t ,  przerwa wszy ją nagle.  W  kil- 
ka dni  po te m odwiedz i ł  j edn ak  Sekreta rz  g ab i ­
n e t u ,  Baron  F a in ,  wedle innych  Hr.  Mo ni ron ,  
P o d - G u w e r n e r a  i od ebra ł  od n ie go  p i sm o Xię- 
źne j  A n g o u l e m e  do Królowej .  P i sm o 10 spra­
wiło nadzwy cz a jne  wzruszenie  w g ro n ie  rodzi ­
ny królewskiej  i wys łano n a n o w o  Adju ian ta  do 
P an a  Barbanęoi s .  Z  tym bardzo g r z tc z n ie  te­
raz pos tępu ją  i polieya ma  rozkaz,  aby m u  nie  
dawała  p o z n a ć ,  źe cz u jn e  n a ń  ma oko.  P r z y ­
wiózł  on  po do b n ie  listy z Pragi  do  starych Mi ­
nis t rów za czasów restauracyi  i n i ek tó rych P a ­
r ó w ,  po m ię dz y  in n ym i  do H r .  R oy  i Ba tona  
Pasquier .  “

P o r t u g a l i a .
Gaz e ta  N a d w o r n a  Madry t ska  don os i  s  Ma- 

to c in b o s  pod  d n i e m  14 L i p c a :  „ D n i a  10.
m.  b. zaw iną ł  do V iJ l an o w a  de  C o n d e  statek 
pa ro wy  an g i e l s k i ,  na pok ładzie  k tó rego wie ­
lu się zn a jdo w ał o  o fi ce rów f rancuzkich  a 
międ zy  n imi  także Marsza lek  Bo ur m on t .  
Król  sk i e rował  do Marszałka  nas tępu jącą  wła- 
s n o r ę r z n ą  o d e z w ę :  „ „ H r a b i o  B u u n n o n l !
Moj  p rzy ja c ie lu ,  ja K r o i ,  po zd r a w i am  W P a -  
na jako m ę ż a ,  k tórego n a d e r  k oc ha m i sza ­
nu ję .  Z a w i a d o m i o n y  o J e g o  do św ia d cz en iu  
i zna jomości  r zeczy  wo jsk ow ych ,  po s ta n ow i ­
ł e m  użyć  P a n a  z n a k o m i t y rh  p r z y m i o t ó w ,  a- 
by królewskie  wojsko m oj e  u r zą d z i ć ,  i wy­
ćwiczyć ,  a uzna jąc  ocho tę  P a n a ,  z którą w e ­
zw an ie  m o j e ,  wstąpić w s łużbę  moję ,  j»rzy- 
j ą ł t ś ,  oraz  p r agnąc  dać M u  d o w ó d  w dz ię ­
cznośc i  i za u fan ia ,  które w n im  pok ładam,  
p o s t a no w i łe m  mian o  wać Go  Marszałkiem woj- 
ska Kró lewskiego  w bliskości  olojej koosystu-  
j ą c e g o , o raz  sze f em sz tabu m e g o  G en e ra ln e -  
g o ,  nada jąc  Mu wszystkie do t ego na leżące  
p rzywil  je i u m o c o w a n ia .  D a n o  w pałacu 
L e ę a  dl, Balio,  d. 14. L'pcar 1333. r . K r ó l . "
■— Hr .  Barbacena  nas tępn ie  utracił  k o m e n d ę .

T a ż  gazeta zawiera manifes t  Króla Migue-  
Ja, w kt ór ym on wszystkim w P o r to  i i n n y c h  
miej scach zna jdu jącym się Konsty tucy on is tom,  
m ia n o w ic ie  ż o ł n ie r z o m ,  aż d o  r a n g i  P u ł ­
k o w n i k a ,  skoroby do pow inn ośc i  wrócili ,  
su p e łn e  p r zyr ze ka  u łaskawienie.
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Z  L i z b o n y ,  dnia 23. L ipca.
Tu te j sz a  Gaz e ta  N a d w o r n a  u on us i ,  źe  on e -  

gdaj  u r z ę d o w e  nadeszły  d e p e s z e  z ( ^ u m u  
da P e d r a ,  we d le  których N,  P a n  w pożąda* 
n e m  zostaje z d r o w iu .  O ra *  o p ie w a  o n a ,  źe 
p o w s t a ń c y ,  p r z y m u sz e n i  zamyk ać  s ię  d łużej  
jak rok w j e d n e r n  m ie ś c ie ,  m i m o  us i łowań  
i p o m o c y  wszystkich bu n to w n ik ó w  w ca lej 
E u r o p i e ,  n i e  d o p i ąw sz y  ża d n e g o  t ryu mfu  
nad  n a r o d e m ,  na re szc ie  po s t a no w i l i ,  w o b ­
c ym  kraju p rze c iw in ne j  części  z i em i  p o r t u ­
galskiej  d r u g ą  o r ga n iz o w ać  w yp ra w ę ,  do  k tó ­
rej G u e r y l a s u w ,  sarn s u k  n a r o d u ,  we z wa no .  
N a s t ę p n i e  opisuje ta gaze ta  w yl ądo w an ie  2500 
ludzi  na b e z b r o n n e  brzegi  A lg a r b i i ;  wyraża,  
że dw ie  ma łe  twie rdze z kilku oc h o t n ik am i  
Kró lewsk imi  m o r d e r c z y  og ień na  l ądu jących  
wym ie rzy ły  i dwa statki ich za top i ły ;  n a r e ­
szcie  ta wa leczna za ło g a ,  zagwożdz iwszy 
dział a ,  cofnę ła  się w góry.  P o w s l .ń c y  p o te m 
po sun ę l i  s ię ku 1 ' rav ira ,  skąd załoga ustąpiła.  
G e n e r a ł  5go d y w i z y o n u  śc iągną ł  wszystkie 
s i ły swoje  w St. B a r t o l o m e o , czekając na  w z m o ­
cn ie n ia .  L u d  p r o w m c y i  A l e m t e j o ,  wszyscy 
s n a m ie n ic i  obyw ate le ,  s am Biskup,  idąc d r o ­
gą h o n o r u  i p rawnośc i ,  pouciekal i  p r ze d  tymi  
kon s ty tu cy j nym i  rozbó j n i kam i .  F r a n c u z i  z e-  
skadry bu n to w n ik ó w  przeszl i  na s t r o nę  K r ó ­
l e w s k ic h ,  a ogó ł  ich pos uną ws zy  s ię  ku dy* 
wizyi  K ró l ew sk i e j ,  nag le  skor ym p o c h o d e m ,  
wszystko n iszcząc m ie c z e m  i o g n i e m ,  co fną ł  
s ię  do F a ro .  T e g o ż  s a m e g o  d n i a ,  t. j. 24. 
C z e r w c a ,  H is z p a n  w Pu n i i e t e  mieszkający ,  
M a n u e l  Mart in ian i ,  wtargnął  z zgrają ro zoo j -  
n iknw do  T o m a r ,  gdzie  n ie  by ło  załogi.  Mo- 
t łoch (en m o r d e r c ó w  dop usz cz a ł  się n a j b tz e -  
cn i e j s zych  be z p r a w i ,  p rze to  leż wyprawi ł  
d .  25. K o m e n d a n t  miasta A h r a n t e s  3oo ż o ł ­
n ie rzy ,  aby go  wytęp ić ;  spoko jność  i p o r z ą ­
dek wróci ły n a t y c h m i a s t ; w ie rny lud wiejski 
chwyta  i ściga r o z b ó j n i k ó w ;  w ys ł an o  też 
a Koimb ry  wojsko p rzec iw tym n ie go d z i w ym ,  
którzy dn.  27. przeszed łszy  p rzez  T a g ,  wszę- 
dzie  szerzy li  ł up iestwa i spus toszen ie  ; wszak. 
Źe lud po ich odej ściu  na tychmiast  pozdz ie ra ł  
ich r e w ol u c y j ne  od ez w y i ho łd o w ał  n s n o w o  
Naj j aśnie j  szeinu  Pan u ,  Krolowi  Migue lowi  I.  
Na re sz c i e  d. g. L ipca  uszła la zgraja,  zewsząd  
ścigana ,  7, Por t a l egre ,  gdzie G e n e r a ł  P i n h e i r o  
kwaterę swoję za łoż y ł ,  do H i s z p a n i i ,  gdzie 
ją r oz br o jo no .

Za rozkazem Rad y  miejskiej  ( s e n a d o )  L i ­
zbońsk ie j  w yz n a cz on o  * p r z y c i y n y  c iągłego 
s roźe n ia  się cho le ry  p rocessyą pokuty do  cu ­
d o w n e g o  o br az u  Najświętszej  P a n n y  Skalistej.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  2. S ierpn ia .

Na p o s ie d z e n iu  wczora j szem I z b y  wyższej

wn iós ł  L o r d  Bexley o d rug ie  odczy tan ie  bilu,  
do ty cz ąc eg o  się obywate l sk iego uśamowoł -  
n ie n i a  s t a roz ako nny ch .  W o i ó a e k  ten p r z e ­
pad ł  większością 50 głosów.

G e n e r a ł  Sa ld a n ha  dn.  25* m, z, w iec zor em  
nas tępu jące  w p r zy tom no śc i  Cesarza  sk ie rował  
s łowa do  Pa na  B o r g e s ,  j e d n e g o  z p rzy jac ió ł  
swoich  w L o n d y n i e :  » Kochany  przy jacie lu,  
statek pa row y właśnie w lej chwil i  odcbodżfi,  
s ja tylko tyle m a m  czasu,  aby P a n u  donieść,  
że m  G e n e r a ł o m  f ra ncu sk i m d-*brą dał  naukę .  
Strata nasza w of ice rach zna czna .  Nies tety,  
po legł  także p rzy  boku  m o i m  D o n  F e r n a n d o  
( A d j u ta n t  G e n e ra ła ) ,  P i s zę  te s łowa  w o b e ­
cności  Ce sa rz a ,  okryty z n o j e m  i ku rzawą  b i­
twy.  N i e m a m  cz as u ,  więcej  pisać.  Bywaj  
zdrów.  T w ó j  i t .  d.  ( po dp . )  S a l d a n h a . “

G l o b e  d o n os i  dz i s i a j ,  źe  w l iście p ó źn o  
wie c zo re m  d. 35. L ip c a  w Po r to  p i sa n y m  nad* 
se lacz twierdzi- ,  iż p o w s z e c h n i e  s łuszn ie  
w mieśc ie  tern s ię  spodz iewają,  źe  a rmia  Mi- 
gue l i s tów w p ie rws zy ch  d n ia ch  p r zy na jm ni e j  
ataku n ie  p rzypuśc i .

M W W M M M f l C U ;

Rozmaite wiadomości.
W  Caen ,  we F r a n c y i ,  odbęd z ie  się w końcu  

bież.  m« zjazd u c z o n y c h , na wzór  tych jakie 
co roc zn ie  miewają miejsce w Niemczech .  Spo ­
dziewają  się iź to z g r o m a dz e n ie  będzie r ów ni e  
świetnćin jak i l icznem.  A k a d e m i e  nauk w N an ­
tes, Pot ier s  i i n n y c h  miast  przyszłą Depu tacye .  
T ow ar zy s t w o  geo l og iczne  Paryzkie przyszłe 
lOciu c z ł o n k ó w ; a przeszło 15 staroźytników,  
che mi kó w  i l i t eratów z R o u e n ,  zapowiedz ia ło  
swoję  bytność.  O g ó ł e m  będz ie  około 80 uc z o ­
nych f rancuzk ich ;  spodziewają s ię  też ki lku 
znakomi tych gości z Ang l i i  i Niemiec .

Sir H u m p h r e y  Dawy robił  podczas  poby tu  
swojego  w Królewskim instytucie w Brystol naj­
śmielsze doświadczen ia  kwasem sa le t rzanym 
czyli gazem d u s z ą c y m ,  który nazywają  także 
gaz em  śmiech wzbu dz a ją cym ,  lub  rajskim, 
z  p ow od u  osob l iwych skutków,  jaki sprawia na  
oddycha jących n im ludziach.  Daw y chciał  s ię 
tylko p rzeko nać ,  czy gaz ten mo ż e  być p rzyd a­
tn ym  do u t rzy m\ wat i i a  o d d e c h u ,  i doszed ł  
w istocie,  źe bez  n iebezpieczeństwa można  go 
wciągać w p ł u c a , i £e sam przez  kilka m in u t  
do  wolnego oddychan ia  s łużyć m o ż e ;  lec* 
wkrótce uczu ł  inne  skutki ,  o których ani  po­
myśli!.  P o  lekkiem uci śnieniu  nas tępowały u- 
cz uc ia ,  p o d o b n e  do t y c h , jakie sprawia p ie r ­
wszy s topień upicia się.  Wszys tk ie  otaczające 
go  p rzedmioty zdawały s i ę b y ć  j aenem świat łem 
po w le c zo ne ;  s łuch j e g o  n a b y ł  n iezwykłe j  deli-
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l a t n o ś c i ,  si ła mu s k u ł ów  p o m n o ż y ł a  s i ę  w n im  
i u czu ł  n i e p ow śc i ąg n io ną  ch ę ć  ruchu.  D o ­
świadczen ie  to zwróc i ł o  największy u w a gę  i p o ­
wtarzano je  w o b ec n oś c i  wielu s ł awnych  i zna ­
komi tych m ę ż ó w .  M ię d zy  tymi byli także po ec i  
S o u t h n e y  i Coler idge ,  i obaj w stylu p oe zy jn ym  
op isywa l i  wrażen ia ,  jakie sprawiło w n ich u ży ­
cie  gaz u  t ego .  Z w y cz a j ny m  skutkiem,  jaki gaz  
t en sprawia na używających  go  o so b a c h ,  jest  
wie lka  c h ę ć  do  ś m ie ch u  i dla t ego  dano  m u  
także na zw ę  gazu  śm iec h  wzbudza jącego .  N i e ­
jaki P a n l o b i n ,  brat autora dramatycznego ,  
w ciągnąw szy  kilka razy gaz  t en w s i ebie ,  z erwa ł  
s i ę  z krzes ła,  w napadzie  weso ło śc i  wywi jał  rę ­
k om a  w prawo i w l e w o ,  a po tem jak s za lon y  
łatał  po wszystkich pokojach.  Śmi ech  j e g o  stał  
s i ę  zaraź l iwym i wkrótce wszystkich o b e cn y ch  
op an o w a ł .  N i c  n i e  m o g ł o  być  poc i eszn ie js ze -  
g o ,  jak w idz ieć  towarzystwo p o w a żn y ch  i s ł u ­
s z n y c h  ludzi ,  którzy wszyscy ,  mając przy ustach  
worki  j e d w a b n e ,  n ap e łn i on e  g a z e m , parskając 
Śmiejąc s i ę  biegal i  j eden  za d ru g im ,  jak gdyby  
zgraja o s ó b , mających p om i e sz an ie  zm y s łó w .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Gospodarstwo w  Cichogorsk i ch  o l endrach  

w pow iec i e  Bu k o ws k i m pod  l iczbą 3 leżące ,  
i do  massy sp adk ow o- l ikw id acy jne j  Krystyana  
G ie r in g  n a l e ż ą c e ,  będz i e  drogą subhastacyi  
przedane .  T a x a  są dowa  wy n o s i  2 ,098  talarów 
9 srgr, 2  fen.

T e rm in a  do  l icytacyi  w y zn a cz o ne  są 
n a  d z i e ń  15 .  L i p c a  r. b ,  
n a  d z i e ń  16 .  W r z e ś n i a  r. b. i  
n a  d z i e ń  r g. L i s t o p a d a  r. b. 

g o d z i n ę  i  1. przed p o łu d n i e m .  Od b yw ać  się 
będ ą  w Iz b i e  stron tutej szego Sądu  Z ie m i a ń ­
sk i ego  przez  Referendaryusza  Sądu N a d z i e -  
miań sk ie go  H a u p t ,  Chęć  kup ienia  mający  
wzywają  s ię n i n i e j s z e m ,  aby s i ę  na terminach  
w y m ie n i o n y c h  stawil i ,  z  warunkami obznajmi l i  
i l icyta swoje  do  pro tokó łu  podal i .  Przyb ic i e  
nastąpi  na rz ecz  na jwięce j  da jąc eg o , j e że l i  
przeszkody prawne  n i e  zajdą.

T a x ę  i warunki  kupna w Registraturze naszej  
prze jrzeć  mo ż na .

K a ż d y ,  chcąc  być pr zyp u sz cz on ym  do  l i cy­
tacyi ,  mus i  300 tal. g o to w izn ą  lub  w listach 
zastawnych  W .  X .  Poznańsk iego  z łożyć .

Z a ra z em  zapozywają  s i ę  wszyscy  n i ew iadomi  
pre tendenci  z tem o s t rze żen i em :  aby s i ę  naj­
późn ie j  w  ostatnim terminie  zg łos i l i  i pret ensye  
sw o j e  do gruntu przedać s i ę  mającego podal i ;  
w  razie  a lb ow ie m  p r z e c i w n y m  zostaną  z  pre-

t ensyami  sw ojemi  r e a l n e m i , jakieby mieć  m o ­
g l i , prekludowani  i w i e c z n e  im  w tej mierze  
mi lcz en i e  nakazanem zostanie .

P o z n a ń ,  d. 1. Kwietnia  1833.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  n o c y  z  dn ia  26. na 27.  Marca r. b. ,  ukra­

d z io n o  s tarozak onn nem u A b ra h am o w i  S z y m o ­
n ow i  L e i c h ten tr i t t , w Mi łos ławiu  zamieszka ­
ł e m u ,  przez  gwa ł to wn e  w ła man ie  s i ę ,  nast ę ­
pujące  sukna:

i )  czarne c ienkie  ko tbusowe sukno ,  2)  czar­
ne  c ienkie  kotbusowe  sukno ,  3) c zarne c ienkie  
di to ,  4 )  jasno granatowe c i enk ie  sukno ,  5)  ja­
sno  granatowe  c ienkie  sukno ,  6)  irawno z ie lo-  
n e  c i enkie  ko tbusowe  sukno,  7) o l i wn o  z i e l o n e  
c i enk ie  su k n o ,  8) c i e m n o  z i e lo n e  s u k n o ,  9 )  
nadrzn ię t e  brunatne sukno ,  I o )  z i e l o n e  sukno ,  
l i )  o l i w n o  brunatne  c ieńkie  sukno ,  12 )  n a d ­
rznięt e  c i e m n o  z i e l o n e  s uk n o ,  13) n i eb i e sko  
s zaraczkowe  s u k n o ,  14) s za f i rowe ,  a 5)  nad­
rznięt e  o l iw ko w e  su kn o ,  16 )  reszta c z e r w o n e ­
g o  sukna 5— 6 łokc i ;  -—  sukna te miały  p o d o ­
b n o  czę śc ią do Pyzdr ,  a częśc ią też do  Kroto ­
szyna  ods tawione  być.

Sz a n o w n e  w ładze  tak woj skowe  i resp. cywi l -  
n e  ’/ , iako,i  k aż d e go ,  któryby o tem wiado­
mość  zas i ęgnąć  m i a ł ,  w z y w a m y  z a t e m ,  aby  
nas  o uczestnikach  tej kradzieży i o  pozos ta ł em  
suknie do  akt naprzec iw S ine  R adz i e j ewsk iemu  
z a w ia d o m i ć ,  albo też najbl iższej  cywi lne j  lub  
pol i cy jnej  w ładzy  o  tern za me ld ow ać  raczyły.  
—  Koszta j e d na ko w oż  n ie  m o g ą  stąd wyniknąć .  

K o ź m i n ,  dnia 29, L ipca  1833.
K r ó l .  P r u s k i  I n k  w i z  y t o r y at.

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D n ia  8 .  Sierpnia  1833 -

L ą d e m :  Tal. igr. fen. Tal.
Pszenica - .  1 26  3  i a
Zyto . . .  1 1 2  —  - 1
Jęczmień wielki —  27  6 -  _
Jęczmień mały —  —  —  -  ._
Owies  • .  ,  —- 27 6 -  _
Groch ,  .  . _  —  —  _ _

W o d ą :  ■ty]. śgT. fen. Tal.
Pszenica (biała) 2 7 6 1 !
Zyto . . .  1 10 —  -  1
Jęczmień wielki  —  —  —  -  _
J ęc zm ie ń  mały —  —  ■—  -  _
Owies  . . .  —  25 —  -  _
Groch . . .  1 7 6 -
Kcpa s ł omy . 7 10  — 1 _ g
Cetnar siana . i  5  —  . ___

■ łgri fen.
2 0  —

5 —
26  3

21 3

śf?r. fen .
27 6
6 3

22 6

JO —  
2 0  —


